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 ( Szotońskie plony

planu „R wwojensowieta**, two­

rzą sic następujące arm  je: 1) 

t zw. armja „w ro wsiech abjo- 

mach**, która zawdera flotę po- 

wietrzm i gazowo - chemiczne  

bataljony. 2) t. zw\ armja „głaz 

i uszi ad-mji * do której wschodzą

)

r

(jz) Zaledwie pare lat minęło  

od chwili ukończenia wojny  

światowej, zaledwie ludzkość 

zdołała zwrócić się ku pokojo­

wej pracy, jeszcze nawet nie za­

bliźniły się rany zadano jej 

przez w  ielką w  ojnę, a już znowu 

zawisło nad Europą Astraszliwe!inżynieryjne, polityczne, policyj- 

widmo nowej wojny, groźniej­

szej od tamtej. Szatani w skó­
rach rosyjskich bolszewików i 
niemieckich nacjonalistów po­
przysięgli niedopuścić do poko-1 

juwego pożycia ludów w wolno

ści dobrobycie i szczęściu. Kapi-pvieckiej wynosi 1,298 000 (nie li­

ta! niemiecki i komuna rosyjskaxzac wojsk G.l .P.) w tem koza- 

zawarli z sobą przymierze, aby ków 438 000, t. ,1"-----

przygnębić wolne dzisiaj narody gwardja" 90 000, t. zw. „osobaja 

i uczynić je sobie podległymi.
Do zawojowania świata trzeba artylerji — 85 000, lotnictwo —  

potężnej armji. zaopatrzonej 5(> 000 i gazowo - chemiczne 24 
w najnowsze zdobycze techniki tysiące. V\ razie zaś wojny we- 
wojennej. To wiedzą Niemcy i die systemu mobilizacyjnego po- 
Sowdepja i dlatego też cały swój.wstać ma 9 000 000 (do tej liczby  
wysiłek w tę stronę skierowali.’nie wchodzą wojska policyjne i 

Niemcy, krępowani kontrolą 
wojskową państw sojuszniczych, 
nie mogąc czynić przygotowań  
wojennych na większą skalę u 
siebie, przenieśli swój przemysł 
wojenny do Rosji. Towarzystwo  
Kruppa z Essen otworzyło fabry­
ki w Władywostoku, Petersbur­
gu, Moskwie, Samarze, Kijowie, 
Tulę, Odesie, Charkowie, Kur- 
sku, Batumie Elisawetgradzie. 
Tam się budują tysiące samolo­

tów, mających kiedyś nieść 
śmierć i zniszczenie do Polski 
i innych państw, tam wytwarza­
ją one najstraszniejszą broń 
przyszłej wojny —gazy trujące powietrznej Sowdepji? Gzy po- 
/ Zbrojenia w Bolsźewji posu- siadamy dostateczne środki o- 
noły się już bardzo daleko, dalejIchronne przeciwko gazom, któ- 

aniżełi drzemiąca spokojnie Eu-'remi bolszewicy chcą nas wy- 
ropa przypuszcza. Już obecnie truć? Oto pytanie, na. które po- 
Sowdepja rozporządza 23(1 pul- winniśmy móc odpowiedzieć: 

nie! W prawdzie rząd robi co mo­
że, aby zapewnić Polsce bezpie­
czeństwo. lecz rząd bez wydajnej 
pomocy społeczeństwa nie po­
doła zadaniu. Wszyscy obywa­
tele w własnym interesie powin­
ni mu pomóc w tem dziele. Prze- 
dewszystkiem budujmy samolo- 

;ty, twórzmy potężną flotę powie­
trzną, która bronić będzie nasze­
go życia i mienia. Nie wolno  
zwlekać ani chwili, bo spotka 
nas zagłada. Szatańskie plany  
wrogów ludzkości już dojrze­
wają! ...

Robotnicy nu i Sliisliu 
powrócą do procy 18 Dm.

Trzymiiiii sie ostro, ho dica 
lok najwięcej wętarsooać.

ne i agitacyjne wojska i kawa­
ler  ja 3) t. zw. „ruki i nogi'1 do 
której wchodzą pociągi pancer­
ne, auta, tanki i wojska inżynie­
ryjne.

Obecnie liczebność armji so-

z\v. „krasnaja

ochrana*' 10 000, piechoty 400 000

polityczno - agitacyjne).
Z powyższych danych widać, 

że już obecne siły zbrojne Sow- 
depji są bardzo poważne i że nie 
można ich lekceważyć. W prze­
ciągu paru miesięcy wzrosną 
one jeszcze znacznie. Kto wio, 
czy już w przyszłym rokit Sow- 
depja nie uzna że jest dość silna, 
aby rozpocząć przy pomocy Nie­
miec wojnę z Europą? Rzecz ja­
sna, najprzód uderzy na Polskę. 
Czy jesteśmy dostatecznie przy­
gotowani na odparcie tego ata­
ku? Czy nasze lotnictwo zdoła 
odeprzeć napad olbrzymiej armji

KATOW ICE, 15. 8. (PAT)
Dziś odbył się kongres rad za­

łogowych, który miał za zadanie 
rozstrzygnąć, czy zgodzić się na 
wyrok nadzw  yczajnego sądu roz 
jemczego. Na sali zebrało się 
około 300 radców załosrowych 
tak z górnictwa, jak i z hutni­
ctwa. Obrad} zagaił prezes Zje­
dnoczenia Zawodowego Związku  
M etalowców pos. Pietrzak. Po 
szeregu referatów i dyskusji 
ogłoszono rezolucję, która zazna­
cza, że aczkolwek wyrok Najwyż 
szego Trybunału Rozjemczego  
nie uwzględnił w pełni żądań ro­
botników; to jednak zmusi on 
pracodawców wbrew r ich woli do 
bezwzględnego zastosowania się 
doń. Postanowiono strajk przer­
wać dnia 18 hm.

Rezolucja kończy się nastę­
pująco:

„Podejmując pracę w trudniej- : 
szych niż dawniej warunkach, j 

spodziewamy się, że nasze kie-

rownictwo dołoży wszelkich sta­
rań, aby władze centralne i wo- 

■ jewódzkie uprzytomniwszy sobie 
, że obecna minimalna płaca nie 
; wystarcza, już dla siebie i rodzi­

ny i dlatego niech dążą z całą 
konsekwencją do obniżenia cen 
za artykuły pierwszej potrzeby. 
Kongres domaga się również, 
aby nad wielkim  przemysłem zo­
stała rozciągnięta ścisła kon­
trola. W celu zwalczania droży­
zny i lichwy, należy ponownie  
powołać do życia odpowiednie 
instytucje z udziałem zastępców  
robotników*.

Za rezolucją tą oświaczyła się 
przeważająca większość. Na 300 
radców  załogowych tylko 14 gło­
sowało przeciw, pozostali zaś za. 
W .; ten sposób został zakończony 
kefriflikt, w v którym  brało udział 
130 000 robotników. Zaznaczyć  
należy, że przebieg narad był 
najzupełniej spokojny.

PARYŻ, 14. 8. A. W .
„M atin'*, stwierdza., że Niemcy 

w dalszym ciągu wzbraniają się 
umieścić na liście dostaw rzeczo 
wych barwniki i inne wyroby 
chemiczne, czyli, że zechcą nadal 
utrzymać monopol wojenny. —  
Kto jest władcą przemysłu che­
micznego — pisze dziennik —

ten jest także władcą wojny. Po­
za tem jest rzeczą wiadomą, że 
Niemcy mają własny przemysł 
lotniczy w Holandji, Hiszpanii, 
Skandynawji i w sowietach; a 
w tym dniu, w którym  opanują 
z powrotem monopol chemiczny, 
będą mogli spokojnie przygoto  
wać się do wojny odwetowej. >

Znosu kMIo kolejowa.
Zderzyły się dwa pociągi pospieszne 

18 osób zabitych.
PARYŻ, 15. 8. A. W , 

pobliżu Lizbony zderzyły zabitych i kilkudziesięciu ran- 
d,wa pociągi pospieszne nych.

W  
się 
z Bordeeux i M adrytu. W szyst-

kie wagony zostały rozbite, 18-tu

nych

Zjazd ochotniczych straży pożarnych 

w W arszawie.

Bdoinoftl sportowe.
M mlim  fl'iiiji O  w  tam.

Sowdepja rozporządza 23(1 puł­
kami lotniczemi, co jej jednak  
nie zadawala, gdyż z całą ener- 
gją pracuje nad powiększeniem  
swej floty powietrznej. W szyst­
kie dotychczasowe piechotne dy­
wizje mają być zniesione jako  
wojsko szturmowe - linjowe, a 
na ich miejsce ma powstać flota 
chemiczno - powietrzna. Obiiczo- ’ 
no, że utrzymanie jednego żoł­
nierza (w piechocie) rocznie ko­
sztuje tyle, co jeden trzechmiej- 
scowy samolot, pozatem  obliczo­
no, że 12 dywizyj piechoty czyli 
26000 ludzi z łatwością zamieni 
6 000 samolotów. W edle nowego

W ARSZAWA, 15. 8. (PAT)
Uroczystości drugiego ogółno- 

państwowego zjazdu ochotni­
czych straży pożarnych rozpo­
częły się dziś o godz. Jł-ej rano  
zbiórką uczestników przed loka 
lem głównego związku straży po 
żarnej. Po przeglądzie zebrany  cb 
drużyn, uczestnicy zjazdu udali 
się do katedry, gdzie odbyło się 
iiabożenstwo.

O godz. 13-ej w sali politechni­
ki nastąpiło uroczyste otwarcie  
zjazdu straży pożarnych. Na 
zjazd przybyło przeszło 3000 
uczestników z najodleglejszych  
kfańcow Rzeczypospolitej, oraz 
przedstawiciele związków stra­
żackie!) Francji, Belgji, Czecho­
słowacji i Łotwy.

W ARSZAW A, 15. 8. (PAT)
Dziś odbyły się tu międzyna­

rodowe wyścigi cyklistów z u- 
działem mistrzów W łoch Fran­
cji i Australji. W  rewanżu olim

pijskim  w matchu Polska— W ło­
chy, osada polska Lange— Szym ­
czyk pobiła osadę włoską de 
M artini- Zuchetti o pół okrąże­
nia toru.

Oltiiód rocznicy „Cutiu noil Wisłq.“

Żywioły szaleje
Olbrzymi cyklon nawiedził 

północne i środkowe W łochy
RZYM , 15. 8. Nocy dzi 

siejszej olbrzymi cyklon nawie­
dził północne i środkowe W ło­
chy. Cyklon przybył z Ameryki 
Północnej, zawadzając po dro­

dze o południowe Niemcy. W  po­
bliżu jeziora Varese zalane  
stały wsie. Okolice Turynu 
również objęte powodzią.

zo-
są

Gwałtowna burza w Niemczech
BERLIN, 15. 8. (PAT)

W czoraj i dziś po południu  
przeszła nad Berlinem i okolicą 
gwałtowna burza. Co kilka, mi­
nut uderzały pioruny, wywołu­
jąc liczne pożary. Straż ogniowa 
interwenjowała w około 100 wy-

padkąch pożaru lub zalania pi­
wnic niżej położonych mieszkań. 
Pioruny uderzały nie tylko w do 
my, ale i w słupy przewodników  
tramwajowych oraz w maszty  
telefoniczne.

Powodzie w Niemczech
BERLIN, 15. 8. A. W .

Obecne ustawiczne słoty wywo 
łały w  szeregu miejscowości Nie 
mieć wielkie wylewy i powodzie. 
W Saksonji kilka miejscowości

znajduje się pod wodą. Tor ko­
lejowy pod Lipskiem został 
zniszczony, na którym pociąg 
towarowy wykoleił się, rozbija­
jąc 20 wagonów.

Podobnie jak u nas.
LONDYN, 15. 8. A. W . losób wskutek wypadków' samo- 

W  ostatnią niedzielę zginęło 21 1 chodowych

W obec rządów litewskich 

bledną rządy carskie
GDAŃSK, 15. 8. A. W .

„Baltische Presse** w art. pod  
tytułem: „Litewska racja stanu" 
zastanawia się nad mtodami, ja­
kie Litwa stosuje względem  oby­
wateli, a zwłaszcza przedstawi­
cieli mniejszości narodjowych. Są 
to metody wschodnie. Prawo sto­
suje się dowolnie. Polska mniej­
szość, która niedawno jeszcze li­
czyła 10 proc, ogółu ludności Li­
twy, głównie wśród posiadaczy 
roli, oraz wśród drobnego miesz­
czaństwa — musi od lat 6 opie­
rać się brutalnej i niecywiłizowa 
nej ofenzywie, notorycznym bez-

prawiom, przyczem pozbawiona 
jest legalnych środków obrony. 
Polityka litewska tępienia ży­
wiołu polskiego, prowadzona 
jest tak, że bezwzględnością i 
rozmiarami odsunęła w cień po­
litykę carskiego gubernatora 
Murawjcwa. Naturalnie, że leży 
to nietylko w interesie kierowni­
ków ludu litewskiego, ale także 
możnych protektorów Litwy, 
Berlina i M oskwy. Dolny bieg 
Niemna ma się stać drugiemi 
Prusami W schodnierai. Za poli­
tykę tę może naród litewski dro­
go zapłacić.

IMMMMf.TftWWaMtl

Jpostrzeali sie po niewzosle
GDAŃSK, 15. 8. A- W . sche Presse" pisze: „Szkoda, że

Pisma gdańskie, nawet po- senat gdański przed kilkoma 
wściągliwe wystąpiły z artykuła miesiącami nie był tego samego 
mi podającymi ostrej krytyce po zdania co dzisiaj, nie trzeba by- 
stępoW anie senatu gdańskiego, 
z powodu przedłożenia komisji i można byłoby dużo oszczędzić 
śledczej wniosków'w  sprawie wy łol">Q * 
dobytych na światło dzienne wy­
nurzeń Jewelowskiego. „Balti-

łoby zwoływać komisji śledczej

także z moralnego punktu wi­
dzenia.

Przed sesja sejmu giMieso
GDAŃSK, 14. 8. A. W .

W związku z rozpoczynającą  
się dziś sesją sejmu gdańskiego 
donosi „Danziger Volkstimme ', 
że sesja ta będzie dalszym cią­
giem przesilenia w  rządzie gdań­
skim. Zapowiedź tego widzi pi­
smo gdańskie w fakcie, że nawet 
part  ja niemiecko-narodowa ata­
kuje senat gdański. ,,Danz. Volk­
stimme" donosi, że w nacjonali­
stycznej „Deutsche Ztg.“ pojawi­
ły się świeżo trzy artykuły prze­
ciw senatowi gdańskiemu, któ­
rych ostrze skierowane jest prze-

ci  w senatorowi Sahmowi. Stwier 
dzają one, że zamiast takiego u- 
rzędnika jak on, na czele Gdań­
ska stać powinien znawca sto­
sunków i polityki gospodarczej. 
Senatorowi Hotzmannowi zarzu­
cają artykuły, że jest członkiem  
nieznającym stosunków i że 
w życiu gospodarczem Gdańska 
stosuje „cudowne eksperymen­
ty". Jak poda  je pismo gdańskie, 
autorami rzeczonych artykułów  
mają być ludzie z gdańskiej Izby 
Handlowej.

W czoraj o godz. 9-ej rano na 
placu Św. Katarzyny obok ko  
ścioła garnizonowego, odbyła się 
M sza św. połowa, podczas której 
podniosłe okolicznościowe kaza­
nie wygłosił ks. dziekan Sienkie­
wicz.

W nabożeństwie wziął udział 
Dowódca Korpusu gen. Hubi- 
szta wraz z Szefem  sztabu pułko­
wnikiem M ochnackim, oraz wyż­
szymi oficerami sztabowymi i 
dowódcam  i oddziałów'.

Również obecny był p. W oje­
woda dr. W achowiak, Starosta 
ki ajowy dr. W ybicki, W ojskowa 
M isja Francuska z płk. Biot na 
czele oraz liczni przedstawiciele 
miejscowych wdadz państwo­
wych i komunalnych.

Po nabożeństwie odbyła się 
defilada —  którą prowadził Do­
wódca parady pułk. M artini.

W defiladzie wzięły udział 
wszystkie oddziały stacjonowa­
ne w Torunju. Na szczególne wy  
różnienie i uznanie zasłużyła 
sobie Oficerska Szkoła Artylerji 
której postawa wprost impono­
wała.

Zaznaczyć należy, że wojsko  
w  defiladzie po raz pierwszy wy-

stąpiło w pełnem uzbrojeniu po­
łowem.

Z okazji Święta —  miasto było 
oflagowane. Po południu o godz. 
5-ej odbyło sę w  Centralnej Szko  
le Strzelniczej na Rudaku otwar­
cie „Kinoteatru żołnierskiego*. 
Z nieużywanej stajni —  w  ciągu 
kilku miesięcy wysiłkiem wła­
snej pracy w godzinach poza­
służbowych i kosztem własnych 
oszczędności, żołnierze zrobili 
bardzo miłą salę teatralną, mo 
gącą pomieścić 600 osób. Sala 
urządzona została amfiteatral­
nie. M iejsca wszystkie b. wygo­
dne. U góry pobudowano elegan­
ckie loże.

Oprócz pięknego placu sporto­
wego —  dzięki inicjatywie i sta­
raniom Komendanta Szkoły p  
Pułków. M artiniego i ppułk. 
Ostrowskego, żołnierze Central­
nej Szkoły Strzeniczej, uzyskali 
obecnie jeszcze jedną godziwą 
rozrywkę — jaką za minimalną 
opłatą i przy doborowym  progra 
mie da im jeszcze bezwątpienia 
ich własne Kino.

Nowej kulturalnej placówce 
jak i jej rzecznikom  i opiekunom  
ze swej strony zasyłamy

.Szczęść Boże".

JnK dłuto leszcze derpleł hedzlemy?
Skargi podróżującej publiczno szło półmetrowej. Pomiędzy ku- 

ści na szykany kolejarzy, z dnia racjuszami były starsze i chore 
na dzień, dostarczają nam obfi- panie — którym „taka gimna- 
tego materjału. Specjalnie pano­
wie kolejarze obrali sobie za cel 
szykan Zdrojowisko Czerniewi­
ce i publiczność zdążającą tam  
pociągiem dla odbycia kuracji.

Ponieważ wreszcie przystanek  
„Stawki** został otwarty dla ku­
racjuszy zdążających do tego  
Zdrojowiska —  co widocznie nie 
podoba się kolejarzom przeto 
wymyślają coraz to nowe szyka­
ny. — Przed dwoma dniami po­
ciąg zamiast zatrzymać się na 
samym przystanku zatrzymano  
pareset metrów dalej w miej­
scu gdzie ze schodów wago­
nu musieli kuracjusze skakać 
ua nasypp kolejowy — pełen ż#i 
rn i piasku i to z wysokości prze-

styka" nie wychodzi na zdrowie. 
Na uwagę jednej z pań dlaczego  
tak daleko zajechano, a nie za­
trzymano się na przystanku 
— „uprzejmy kolejarz" odpowie­
dział że
„jeszcze dalej powinni byli zaje­
chać".
Fakt takiego postępowania wi­
nien być surowo karany — i nie 
wątpimy że daleka wprawdzie 
Dyrekcja Kolei Warszawskich 
wyda wreszcie stanowcze zarzą­
dzenie by osób chorych zdążają­
cych do kąpieli do Zdrojowiska 
— nie szykanowali kolejarze — 
a publiczność nie była zależna  
od ich grymasów i humorów.
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Posfetonla Rady Hadzorczaj 

Banku Polskiego 
’ 573 tryifonńw nurek tylko 28 

zostało do wycofania
W czoraj dn. 14 b. m. odbyto Do należjdego kierownictwa 

się posiedzenie Rady Nadzór- wydziałem administracyjnym  
czej Banku Polskiego, na któ- Rada Banku przywiązuje duże 
rem wysłuchano sprawozdań znaczenie ze względu na ol- 
Dyrekcji i poszczególnych ko- brzymie zadania tego wydzia- 
misji Rady, przyczem rozpa- lu, wynikające z posiadania

trzony został

ostatni bilans

Panku z dn. 10 sieronia —  wy-

przeszlo

50 własnych gmachów, 
wielkiej drukarni i introligator-

SVv, że portfel wekslow "1. ze względu na koniecz 

Banku hezurtannie wzrarta, dal r L v ,,
sze zaś kredyty sa umożliwio­
ne przez wzrost zabezpieczenia 
obiegu biletów zarówno zło­
tem, jak walutami i dewizami 
zarraniczuemi.

Czynność wycofywania ma­
rek polskich odbywa się prawi­
dłowo i bardzo intensywnie  
tak, że z ogólnej sumy 570 try­
lionów mkp. w dniu przeiecia  
P. K. K. P. przez Bank Polski 
pozostało  w  dn. 10 sierpnia r. b.

ńiecate 28 trylionów.

Po bardzo uciążliwych shi- 
djach, specjalnie w  tym  celu wy  
łomonej komisji, zostały osta­
tecznie zatwierdzone przez Ra­

dę

przepisy em^wtafne 
dla pracowników Banku z tern  
jednakże, że zaczną one obo- 0 szpiegostwie sowieckiem. 
wiązywać dopiero no otrzyma- Jakby w  uzupełnieniu tych re 
niu od Skarbu ściśle oznaczo- w€iacyj, pismo emigracji rosyj- 
nego funduszu z likwidacji P. skiej w Paryżu „W ieczemieje 
K K. P., petrzebnego na to, by  
zabezpieczać nabyte prawa e- 
merytalne pracowników do  
dnia powstania Banku Polskie­

go.
Rozważano dalej sprawę sta­

wek procentowych, stosowa­
nych przez Bank i uznano za 
możliwe obniżenie stopy pro­
centowej od nożyczek na za­
staw panierów wartościowych 
z 16 na 14 proc.

W  końcu na wniosek Dyrek ­
cji Rada mianowała naczelni­
kiem wydziału administracyjne 
go p. Ludwika Gorazdowskie- 
go.

kich Oddziałów Banku w po­
trzebne materiały. Dotychcza­
sowy kierownik wydziału ad­
ministracyjnego p. W ojcie­
chowski otrzymuje inne stano­
wisko w Banku Polskim.

Każę urzęila.lconi egzamlna zdawać 
Widocznie chcą, Ż3^y nikt nie zdał, bo — 

ładnych ułatwień
Z inicjatywy prezydium zarzą 2) zwrócić się do min. siptaw  

du głównego stokarzyszenia u- wewn. z prośbą o udzielenie 
rzędników państwowych odby krótkiego urlopu dr. K. Dubielo  
ła się konferencja w sprawie wi dla wykończenia przygoto-  
przygotowania środków pomoc wanej pracy, której wydanie  
niczych oraz instrukcji dla ko- byłoby pomocnem dla egzami- 

misji egzaminacyjnych dla u- nowanych, oraz .
rzędników. I 3) powołano komisję, złozoną

Postanowiono: 1) zwrócić się z pp. prof. Kulczyckiego, dr. 
do prezyd. rady ministrów z B. Pełczyńskiego, dr. W . buptn 
prośbą o jak najszybsze wyda- skiego,^  dr. K. Dubiela, J. Nitn- 
nie instrukcji dla egzaminato- bita i St. Sasorskiego dla szcze 
rów, któreby zostały również golowego rozpatrzenia istnie- 
podane do wiadomości egzami- jącej literatury z zakresu przed  
nowanym, oraz o możliwie miotów, objętych egzaminami 
szybkie powołanie we wła- i opracowania dla członków  
dzach centralnych komisji e- Stowarzyszenia informącyjne- 
gzaminacyjnych dla ustalenia go komunikatu.
planu i programu egzaminów w  
poszczególnych działach.

Trybuna pracowników mózgu i mięśni
Walne obrady wszystkich 

Cechów warszawskich
Wiele nowych projektów i uchwał

Nazwiska szpiegów sowieckich
I ciekawe tajemn ee z hoteli! Rzynmiego 

Na 352 urzędników sowieckich 284 chorału 
(Telefonem od własnego korespondenta).

Przed kilku dniami „Express rna Chmielnej. Tu się mieściła

Poranny* 4 skończył drukować  
cykl rewelacyjnych artykułów

Jakby w  uzupełnieniu tych re 
welacyj, pismo emigracji rosyj-

W remia44 publikuje sensacyjne 
materiały o szpiegostwie 
wieckiem w  Polsce.

Czerpiemy stamtąd

infonpacie I nazwiska.
Dokumenty tyczą się roku  

1923. Faktem jest, że jeśli już 
nie ci sami ludzie, to inni i teraz 
prowadzą

w sowieckiej misji 

wrogą akcję.
W  r. 1923 akcją szpiegowską 

w Polsce kierowali członkowie 
sowieckiej misji repatriacyjnej

Ignatow i Sosnowski, 
urzędujący w hotelu „Royal

centrala kierownicza.
Sosnowski miał za zadanie u- 

trzymywanie kontaktu z pol­
skimi komunistami.

W krótce Ignatow wyjechał 
do Rosji, a na jego miejsce przy  

był

robienie znajomości z kobieta­
mi lekkich obyczajów.

Rozkaz ten wydano w oba-i 
wie, że może się ktoś niepozą-

WARSZAWA 15. 8.

W wielkiej sali związku rze­
mieślników chrześcijan, prezes 
Koła .stairszycsh i podstarszych 
cechów warszawskich p. St. Lip  
czyński zgromadził praedstawi-  
cieli cechów na obrady 

cede rzemieślnictwo 

obchodzące jak najżywiej.
Krótki lecz treściwy referat 

wygłosił p. M . Ćwierdziński, po  
ozem p. Lipezyński jako prze­
wodniczący otworzył nad tym  re 
feiratem  dyskusję. Po omówieniu  
szezególewem strony finanso­
wej i techniictznej na wniosek 
prozesa z^\ rzem. chraeśe. p. J. 
Piszczatowskiego, uchwalono  sta 
le wprowadzać na plac własny  
przy ulicy Burakowskiej drze­
wo opałowe, węgiel kamienny i 
drzewny dla zaematrywania w 
opał warsztaty członków organi 
zaeryi. Zarząd Zwiąnku nawiąraał 
jo?ż Lrnfrkt z kopalnią węgla i 
eksuloaitiaicją leśną. W dyskusji 
tej brał żywy udział n-nzedstawi- __ ~
ciel piekarzy p. S. W iechowłez. nwsyłam/ia poselstwem dla uży-

w stolicy, gdyż snuganizawame 
takiego przedsiebdorstwa jest po 
nad siły zrzeszeń rzemieślni- 
ozych. Natomiast dotae opraco  
wany pte.n tarrgów może dać po­
ważne korzyści pośrednie i bez­
pośrednie.

W  związku z tem zoprojekto- 
wal p. W ogcayński jeszcze w r. 
b. urządzić kilkotygodniowy 
targ wyrobów rzetmieślniczyeli 
na terenie srwiąziku rzom. 
chrzęść. —  oczywiście w małych  
rozmiairach.

P. F. Łapioński — wniósł do  
Prezydinnn kola stamsEyoh i pod  
staTszych projekt ańnwentaryzo  
wiania

wszystkich warsztatów 

rzemieślniczych dla aobrazowa- 
nia, gdzie istnieją, w jakich roz 
miarach i co produkują. M ater- 
jał zebrany, odpowiednio opra­
cowany, wraz z prośbami wyro­
bów i możliwie z cennikami bę­
dzie służył: 1) do prac organi­
zacyjnych miejscowych, 2) dn

Jako nactępny punkt referatu 
omawiano sprawę urządzenia 
stałej wzorowni narzędzi pracy  

' maszyn i wyrobów rzemieślni-

tku radców handlowych.

Uznano za niezbędne poddać  

najsurowszej kontroli

danv dostać do wnętrza misji. czy^h^ Zebraini jednomyślnie u- Wydweinie dyplomów mistraom  
*■ o • ’ riTłTTrriilfi In • a < • «

so-

wraz

Serce Lwowa bile na ęałą Polskę 
Jak dzwon

Protasty przeciw uwiązienh 

ekspertów polskicli 

w Petersburg^
LW ÓW  14. 8. W  prasie lwów Kazimierza Sochaniewicza c 

skiej ukazują się głosy publicz- raz inżyniera Ludwika Stapi- 
ności, domagające się zwoła- sławskiego, ekspertów komisji 
nia wiecu publicznego dla za- rewindykacyjnej, których wła- 
protestowania przeciwko uwię-1  dze sowieckie zaaresztowały w  
zieniu w Petersburgu doktora Petersburgu (AW ).

Słabo ale się poprawiło
Zresztą zobaczymy co będzie Jutro

0-z wyjątkiem mocniejszych  
strowite. Cementowe i węglowe 
—  nieco słabiej.

M etalurgiczne — niejednali- 
oie: M ctdrzejów, Pocisk i Stara­
chowice miały odbiorców po

WARSZAWA 15. 8.
Na zebraniu wcwfrajeraem  

przeważała w dalszym ciągu ten  
denieja słaba która wszaikżepod  
kcruiec poprawiła się nieco. Za- 
ofi/arowainie dość znaczne prze­
ważało maiotgół nad popytem.

W grupie bankowej utrzymał 
się Bank dla Hiandlu i Przemy- nicze w dalszym ciągu zniżko- 
słu i zysikal cotkwlwiek na krar- j wały. Handlowe —  słabiej.
sie Pioteki Bank Handlowy. Po Na rynku walutowym tenden- 
zostale —  niżej. Grupa chemicz- cja utrzymana. Papiery procen- 
na utrzymana. Cukrowe osłabły, towe państwowe nieco słabiej.

Abołtinin

z Ługanowskim.
ostatni był kierowni-

Aby jednak nie „krzywdowa-  
li“ sobie członkowie misji, spro­
wadzono z M oskwy

16 prostytutek.

które niby w haremie mieszka­
ły w 2-ch pokojach hotelu „Vi­
ctoria 44.

chwalili prosić o  j podmisitrzoffn. eidyż zauważam
takiej wystawy -względem wiele nie-

w lokalu ziwiąziku rzcm. chraeść. ^viRid'nioAf’!? i nawet nadużyć.

i podmisitrzom, eidyż zanwa^sm

Drtlej. zastoiiiaiwrano się nad u  
rządzeniem ruieihomej wzorowni 
rękodraieła polskiiegio w celu wy- * podstawowych były sy

.-yla-iią jej poW ch ^^atyranie
I pirzy zaipnzyjaźnlionych pań-1  

Niezwykle znamienne sa dane 'stwadh euronoeiskich, a to dla na  

cyfrowe, które podaje Pokor- skroni-; .«W wh stosimków  han  
s^j. śdliawyeh. W  tym celu pnptano-

Stwierdza on mianowicie, że wiem zwrócić sie do ogółu rze;
na 362 różnych urzędników so- micślnic^a p^kieen o nadRy- 

wieckich w Polsce,

284 jest ch''*” choroby 

weneryczne.

Prezes Lipczyńsiki wniósł by  
wnniiki kalkulacyjne i ceny su­

w Gazecie Rze- 
mieślraicfzej agłlafaznYie co zebra­
ni rwrzyieli z uzrifwem.

Zrzeszeniia nzeanieślntore wraz 
iz grupą posłów sejmowych po­
stanowiły rozesłać

aMetę

Ten  
kiem  

warszawskie! czrezwy- 
czaiki 

w  pokoju Nr. 37 hotelu „Royal4 . 
M iał za zadanie „szpiegowanie  
i unieszkodliwianie osób wro­
gich sowietom 44.

W jaki sposób „unieszkodli­
wiał44?

Jesienią r. 1923 cała szniegow  
ska robota została przeniesiona?
do „Rzymskiego  . hote n, a w ; który zwariował na tle sv- i glstrotu st. m. W aiwmwy. aa po odnieść się do W Ezvstkieh zmze- 
„Royalu" został jedynie Łuęa- 1 " ' jś™ an.:.nhmm p„. by

Ignatow, o którym wyżej mo mieślunków, z procpcowicją urzą- żuły za swój obowiązek treści-

łanie zw. rwm chrzęść, w W ar­
szawie oka.zów siwcich wyrobów, 1 do wszystkich organizacyj rzc- 

' wznfrów (rysunków), IcRital^rów mdeślraiczycli celem umożliwie- 
i opisów wyrobów rzemieślni- ’ nia dialszych prac na rzecz te- 

Głośny był wypadek z choro- <®veh. . | goż raemieślnictwa. Prezydjium

bą wiceprzewodniczącego, ko-1 P- L. W odezyńskie : Koła zwróciło uwagę na waż-
niisji repatriacyjnej, Siełanso- ' nohwalono zwrócić się do M a ność tej ankiety i postanowiło

nowski z „cźrezwyczaiką44. Po-' 
mocnikami jego byli: b pomoc­
nik FiHmonow i b. sztabs-kap. 
Dekonolisow, obaj 

szpiedzy woirkovzi.

Ługanowski po kilku „wsy­
pach 44 ;
poselstwa jako sekretarz. i rażony.

Drugim sekretarzem nos ?1-1 Drgje, mające mi°isce w lo- 
stwa był niejaki Pokorski. On 'kakch, zajmowanych nrzez so- 

' "• ' świeckie urzędy, zdaniem nao~z
mego ich świadka Pokorskiego, 
nie dadzą się publicznie opo­
wiadać.

Ale mniejsza o te „taiemnice44. 
W ażniejszym jest, czy władze

wa, wyjechał do M oskwy na­
gle, gdyż , , /

..niedowierzał** doktorom

warszawskim.

dizenda w raku przyszłym  
taraów wyrobów 
rzemieślniczych

wie i dokładnie na wszystkie py  
tania, przed 1 X r. b., odpowie- 
dzieci.

został przeniesiony do mu oświadczyli, że jest za-

i to właśnie ,,zdradził“ i od nie­
go pochodzą wszystkie infor­
macje.

Kontakt z komunistami war­
szawskimi utrzymywano z za­
chowaniem

wielkich ostrożności,
Kurjerami, przewożącymi 

szpiegowskie dokumenty, byli: 
Stolf, Roga, Bem, Ruden i inni.

Prócz tych ważniejszych da­
nych, „zdrajca 44 Pokorski opo­
wiada różne

skandaliczne taP^nice
z we^ętrznego życia człon­
ków misji.

 

Bszrobatn! inte!i srati 
w psdwdzle nędzy

2,530 szu’ca pracy
w Warszawie

Bezrobocie wśród inteligen ­
cji trwa i jak dotychczas, kon-w  az/’ivio'/iM .ivct, y wio iz>v  ~ j ---------------------- --------------------------- »

polskie dokładnie sobie zdaią junktury na poprawę sytuacji
i I r»r» łnorznrrn ołoln/A. aOftkOtO

sprawę z tego, co który „pan 44 
z ,,Rzymskiego 44 robi i za co 
jest specjalnie płatny w  Polsce. 

cyfry bezrobotnej Inteligencji 
w W arszawie, obliczanej przy­
puszczalnie na 2 i pól tysiąca o- 
sób.

W śród zgłaszających się za­
wodowców przeważają biura-

są jeszcze słabe. O zajęcie 
wciąż trudno.

W edług obliczenia warszaw ­
skiego urzędu pośrednictwa pra liści i handlowcy, następnie 
cy, do ubiegłej soboty zapisało , sporo jest nauczycieli szkół po- 
się w  dziale dla umysłowo pra- i wszechnych, nieposiadających 
cujących państwowego urzędu kwalifikacyj i z tego powodu

1.480 osób, poszukujących 
posad.

v IiU W llllOJI*

tamnoh wyżsęych arto inme cib-1 Dowiadujemy się więc, że w  
imzyly się o kalka proc. W łókien hotelach: „Rzymskim/4, „Victo-

ria“ i „Royal“ w roku 1923 od­
bywały się straszne orgje.

Członkowie misji mają 

surowo zabronione

kar-Th^rekt^r don^rtr-mentu  
negu ministerjum  sprawiedliwo- 
ś ? p  Głoiwaaki, wyjeż-

jdża w dniu 15 b. m. db Płocka 
na inspekcję więzień.

Wielki pożar szybo naftowego 
poi Los AngelosAkademia rry w karty - 

i w ruletą
Nocny unly^rsytet w Msdjoiani?!

W czasie powszechnej plagi! 
bezrobocia i braku gotówki, na 
szczególne wyróżnienie zasłu­
guje pomysł signora

Giroralama Tondello. 
urodzonego sycylijczyka, któ­
ry po próżnych poszukiwaniach 
godziwego zysku, założył w 
M ediolanie 
„Akademię wygrywania w kar­

ty i w rulete44.
Nowa ta instytucja, pomimo 

swej „tajności44, cieszyła się 
nieprawdonodobnem powodze­
niem i zgromadzała o wiele  
więcej słuchaczy, niż wykłady  

światowej sławy ueznnveh. 
Signor Tondello nie mógł już 
sam dać rady i przyjął odpowie  
dnich profesorów do „trente et 
quarante 44, „chemin de fer“ , ba- 
carata, sam zaś objął katedrę 
„rulety 44. Z pośród niebazardo-.uu r w m i mauęmjci    
wnych gier był wykładany je-1  natychmiast zlikwidowana. i żar. W  jednej chwili tryaikającei

Loy Angelos stolica pmwinicji'naftą szyby stanęły w ogniu, 
tej samej nazwy w Kalifornii Rociszja.lały żywioł uniemiożli- 
stala się niedawno terenem wiał jaką kolwiek akcję ratun- 
•iiweznej katastrofy ogniowej, kową.

mniej ważny „przedmiot44, po­
wierzony został pani Tondello, 
niegdyś ceniącej się divie ka-; 
baretowej. Honoraria za naukę j 
nie były zbyt wygórowane, ale 
właśnie dlatego Akademia przy  
nosiła ogromne zyski. Po 3-ch 
miesiącach nauki wyznaczył 
mistrz

egzamin dyplomowy

pierwszej partji absolwentów. 
M iała się odbyć generalna gra 
w ruletę. Szef szkoły złożył do  
banku aż 10.000 lirów, przezna 
czonych do rozegrania między  
uczniów. Po całonocnej grze 
smętni elewi zauważyli, iż 
wszystkie ich kapitały

wygrał ..maestro44.

a gdy nie chciał im zwrócić, 
przegranej, udali się 0 pomoc j W  pałoźoaiych tuż pod miastem Si 

do policji i Akademia została szybach naftowych wybuchł p> tysięcy dolarów.

zwolnionych przez ministerjum  
_ ____ oświaty, mniej natomiast zgła- 

Jest to prawie 60 proc, ogólnej sza się techników.

Biskupi włoscy przeciw 
oagości w kościele

Kofcieta z dekoltem nie może 
dostąpić sakramentów Świętych

Oficjalny organ W atykanu  
.Observatore Romano 44 wszczął 

zatwtziętą kampanję przeciw eks­
cesom

mody kobiecej' 
W ynikiem tej yrailki jest aakaz, 
ogłoszony przez wielu 

biskupów włoskich, 
aby nie wpuszozać do kościołów  
i nie udzielać sakramentów ko­
bietom odzianym w  

dckoltowane suknie.
W łoskie modnisie wolą raczej 

zrezygnować z dobrodziejstw  
kościoła, niż z modnych sukien. 
Duchowni s ’kcnsfatowia/li, iż frek  
wencja kobiet w kościołach 
zmniejszyła się w ostatnich caa- 
satoh najmniej o 50% .

To samo spostrzeżenie 
zrobili żebracy, 

którym odpadły znaczne zarob­
ki.

Zroaptaczione
dziady kościelne 

wystosowały więc do Ojca Świę 
tcigjo pismo, prossąc Go potoor- 
n/ie. aby wpłynął na 

nieprzejednanych biskupów

i dopuścił do kościołów dekrf- 
fofwaflie ikoihiefty. W edle ,,<taiar 
d'wsfldego pisma“ zakaz łńaikJu.- 
pów jest nierozsądny, albowiem; 
piętnuje najlitościwsze i najpo  
bożnńejsze diusze •chrześcijańskie

Nietylfco włoscy biskupi wy- 
stąpiii przeciw

nagości w kościele, 
również kler francuski zabrał 
się do walki z dekoltem, a bi­
skup z Bayenx uchodzący za 
liberała, zaibronił w swej diece­
zji wstępu do kościołów

nieubranym kobietom.

stina w Berlinie bankrutuj
BERLIN 14. 8. Z powodu u-;licznemu grozi poważne przęśl-

■traty , wynoszą przeszło 100 padkn frekwencji w teatrach lenie. W iększość kin nie pokry-

żamo .
(świetlnych Berlina, niemieckie- wa kosztów administracji, 
mu przemysłowi kinematogra-
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STOWARZYSZENIE OSZALAŁYCH FANATYKÓW

Tajemnice krwawego faszyzmu amerykańskiego
KU-KLUX-KLAN

thde’1 „wybielić Nowy Świat* kąpiąc sląwkrwi murzynów
Organizacja pod nazwą Ku -| Kname są napady sekciarzy na 

Klux - Klan, składająca się z ludność mahometańską, na 
prawych piurytanów i 100 procJ świątynie katolickie i żydow- 
amerykanów, dala się dobrze we skie, na Chińczyków, Hindusów 
flnaki ludności Stanów Zjedno- a nawet na prawosławnych emi 
♦zonyeh. grantów rosyjskich. ■ .

Ku - Klux - Klaniśei. odmia- Paimatyzm Ku - Klux - Kiana 
na faszyzmu i niemieckich ,ry- pr!zyb.rał formy tak bairbanzyń- 
i-erzy swastyki4' przebrała miar żywo przypominały one
Kę i stała się nie do zniesienia. ’ - -

Ku - Klux - KI a1.iiści zaczęli 
••wą działalność od zwalczania 
Murzynów i pijaków. Mysunąw 
siy hasto: 
czarny człowiek jest gorszy od 

byd^e^ia, 

mordowali z całą bezwzględno 
śela obywiaiteli antoryka oskich 
murzyńskiego pochodzenia, sze­
reg morderstw lub ciężkich oka­
leczeń, wiele wołających o pom 
etę gwałtów notowały kroniki 
policyjne — ale w gruncie rze­
czy Jankesi sympatyzowali z 
ruchem zmierzającym do 

„pobielenia Ameryki  ̂
albowiem Murzyn był stale uwa 
żany za istotę mniej wartościo­
wą". Niena.widzili go zwłaszcza 
robotnicy, albowiem koinkurow®! 
B nimi i obniżał zarobki.

Lecz Ku - Klux - Klaniśei 
roeszetrzali z biegiem czasu 

swój program:
Zamarzyło się im nie tylko , 

„pobielić Amerykę" ale i 

^otrzeźwić".
Dlatego stali się gorącymi zwo­
lennikami prawa wybraniające­
go używania alkoholu.

Członkowie wojowniczego zgro 
madzenia stali się najgorliwszy­
mi pomocnikami

policji prohibicyjneji 
a odróżniali się od niej większą 
brutalnością i bezwzględnością. 
To też przychodziło w wielu wy 
padkach do gwałtownych utar- męrał przystosował ją do waran I

grantów rosyjskich.

Zjednoczonych przeprowadziły 
rezolucję potępiającą Klu -Klux 
-Klanistów i oświadczyły się za 

zicalczaniem ich

wszelkiemi środkami.
Celem skutecznej walki z bto- 

jówkami Ku - Klux - Kiana zor 
ganiiaowalli sotcjailiści 

„pogotowie obywatelskie11, ‘ 
które zbrojnie odpowie na gwał­
ty sekciarzy.

Zanosi się więc na zażartą 
walkę, gdyż obie strony zdecy­
dowane są nienstępowtać ani na 
krok od swych postanowień.

„Ł^sy” poi kluczem 
Szantażysta udający oficera, b. komendant 

szpitala kolskiego, został aresztowany 
Przed dwoma dniami wyłudził kaucję od bezrobotnego 

(Telefonem od własnego korespondenta).

Zdemobilizowany wojskowy 
p. Jan Gos, zamieszkały przy 
ulicy Nowowiejskiej nr. 17, sta­
rał się o posadę konduktora 
tramwajowego. Podanie zostało 
życzliwie przyjęte, ale zażądano 
odeń 300 złotych kaucji. Ponie­
waż miał przy sobie

tylko 250 Złotych, 
poprosił o jeden dzień .zwłoki, by 
móc się wystarać o brakującą 
kwotę.

Jak w warszawie

Czarna Oama •
tak w Rypinie

Biały Duch 
jest postrachem mieszkańców 

Straszne sroikask pasia Mandla 
z 'straszydłem

Pan Mendel Borkiewicz jest I oko w oko
obywatelom Dobrzynia nad Wli- i w straszydłem. Był to niepospo

czek, otwartych, bitew, wśród 
których padały .j.

gęsto strzały i trupy.
Walka z alkohol izmem wzmo­
gła popularność Ku - Klux -Kła

Wracającego z dyrekcji tram Imem nr. 33 w Alei JerozoErc- 
wajowej p. Gosa

zaczepił na Kowym Świede 

jakiś jegomość.
— Janek! Jak się masz! — 

umtował go z dubeltówki. .
Zdziwiony p. Gos przyjrzał 

się , serdecznemu" osobnikowi.

Spotykał go — ale kiedy? Te­
go nie mógł sobie przypomnieć- 
Nieznajomy bynajmniej tern 
się nie speszył i opowiedział, 
jak to podczas wojny 

poznali się w szpitalu 

dla koni pod Mińskiem.
— Prawda! — zawołał p. Gos

— to pan byłeś wtedy komendan 
tern.

W najlepszej komitywie po­

dążyli dalej, zabawiając się 
wzajemnie wspomnieniami z 
frontu. 7 
końskiego zainteresował się 

losem kompana,

a gdy się dowiedział o jego kto-; Władysława Paszkowskie 
potach finansowych, roześmiał - 
się i zawołał:

— Pięćdziesiąt ‘'złotych? To 
bagatela. Chodź do mnie, to ci 
zaraz pożyczę.

Gdy przechodzili przed do-

i

skiej znajomy z frontu 

nagle przypomniał sobie,

ie ma do załatwienia ważny i i- 
teres.

— Daj mi na chwilę te 2 
złotych i zaczekaj przed brama. 
Za chwilę wrócę, i dostanie .z 
cale 300.

Gzyż można odmówić tak u- 
przejmemu jegomościowi. P. 
Gos wręczył mu pieniądze i za­
czął czekać. Czekał bardzio dH- 
go, gdyż nie wiedział, że do n 
ten

ma drugie wyjście

na ulicę Marsmłkowską. Wre^z 
cie, zorjentował się w syjraaeii 
i podążył ze skargą do 13 - go 
komisarjatu.

— Czy był łysy? — zapytd 
. dyżurny przodownik, wyshi -

ciemne średniowiecze.
Za ,,in.ofwiercami i cudzotaiem 

cami" ujmowała się niejedno­
krotnie policja, przychodziło 
znów do walki na śmierć i ży­
cie.. Ku Klux - Klaniści śpiewa 
jąc

psalmy Dawidowe 

rzucali się ma szeregi .policyjne 
i zasypywali strzałami stróżów 
bezpieczeństwa i porządku spo­
łecznego. Wśród tych 

walk o wiarę 
wyłoniła się nowa idea, która 
do reszty zdyskwalifikowała sek 
ciaray..

,, Śmierć cudzoziemcom"—„Za­
merykanizowanie Ameryki", 
„Angliosaksonizm" — oto hasła 
wygłaszane na zgromadzeniacih.

Znajdowały one żywy _
dźwięk wśród liudniości, zwłasz- • je trochę jajkami, trochę cielaka | białą płachtą, w prawej 
cza w porze obecnej, gdy syfu- mi i masłem, a gdy nastanie fjie , trzymał kosę a w lewej 
acja finansowa znacznie się po- . pła pora roku wysyła swą rodzi , ogromny kosz,
gorszyła i nastąpił . nć ’ przeznaczony

okres beiroboeia. L. m letnisko \ --------------------------

Na utataltowanfe rfo ktńra -v

teccnego programu Ku - Klux - i 
Klana wpłynęły nie  wątpili  wie 

ideały faszyzmu
i dążenia ,,niemieckich nacjona- 
listówf. _____

Program polityczny Laden- swe wymagania do 
dorffa jest niemal dosłownem po ! szałasu w ogrodzie 
wtórzeniem | i rok rocznie odnajmują od ptoc

, łńblji amerykańskich szowinis kich dziedziców sad. Świeże po- 
tów“, I wietrze jest, kartofle i mleko do

z tą tylko różnicą, iż pruski je-1 starcza dwór, jarzynki w ogro- 
' - ‘ ... Idzie, a na owocach wcale
ków niemieckich. . ■ r <-o JrfP nio^łg dochód..

W społeczeństwiejednak u^ mro^ka o zdrowie i o interes po- 
świadomionem nie mogły zostać,ląoz<me w jeden uścisk uprzyie- ..rr—

mniają wilegiatnrę małomia- rotę., co jeg taką sluzcę .w J™e- ciągi) dnia) nie licząc stro- 
steezkcłwego żydka. W obecnym ście naraiił, iż dostała dizieciakag araz na kładze
jednak roku strasznie ndeśizezię-;za wszystkie grzechy i przewi- ^jwęześniej o 4-ęj
ścito się panu Mendtowi. Niemny, popełnione esy niieu. sypały

od-isłą. Dzielny ów człowiek handlu I ]jfej wysokości potwór okryty 
‘ , w prawej ręce

। przezna.czcny najwyraźniej na 
na letnisko. I zbieranie dusz lub łbów tych lu-

--- |C|K1) Którzy pauną puu iw  
Inia siedziba pp. Berkowiczów ..
Zakopanem, ani Krynicą, ani na , pan Mendel nie służył w woj- 
wet Ostendą, gdzie w obecnej | wjęc doskonale rozumiał, 
porze jest o <50 proc, taniej, niż jeśli takie 
(za pozwoleniem) w Rypinie, i 
państwo Mendlowie ograniczają

B. komendant szroitata cha,wszy opowiaidania posEfcodb-
waneg ‘0.

— Tak, łysy, jaik kolano.
Na podstawie tego rękopisu

go, który podczas wojny 

udawał oficera

i kilkakrotnie bywał osadzany 
w więzieniu aa malwersacje i 
nieprawne noszenie munduru.

harce
oszalałych fanatyków

mniają

Letnia stoika mody
Ogniskiem mody Francji, a'szczegółem czerwonym, bronzo- 

więc i świata jest obecnie Deau­
ville. Jest to uzdrowisko, w któ- 
rem najszybciej traci się zdro­
wie i pieniądze. Osoby zazdrosne 
łatwo ulegają tam ulewom żół­
ci — i pękają z zazdrości.
Pęknięcie te zeszyć może tylko 
igła Paguina, Poiretta i kilku 
innych mistrzów mody.

-------- Za Maeiejowłtabyłę, mj En?woia w Deauville poles# 
Wojtka eielimU aa Ąleskę. zmianie toalet

nocne straszydło 

zawoła: Stój! — to należy czem- 
prędzej wziąć nogi za pas i u- 
ciekać c.o tchu starczy.

Straszydło jednak w te pędy 
za Mendlem, Mendel w rów a 
strach za nim i kosturem przez 
plecy raz, dwa, trzy.

A za ludzką krzywdę... pięć,., 
sześć...

na w pewnych sferach amerykan bez odpowiedzi. pmiu ivwiuu'ivwi iviw “.v v
„ . , . J Kluby socjalisty ezine oddawna snrzedal ani jednego wezesnego tak trługo ciosy żę Mendel.

« nie solldaryżiowaly się z tą obłą jabłka albowiem ’ ” — -n"T "" -k - n u a i .« ., i

kańczą robotą i zwalczały na a > 
renie publicznej

purytańskich obłąkańców, 
skoro jednak nie ustawały tch nęły dochodSaić gruszki jxidiwo- 
czyny — obie konwencje socja-1 i! Pan Berkowiez swą czujność i 
listyczne na terenie Stanów

stkiego społeczeństwa.
Czując sympatję pe^śofej czę-' 

ści obywateli, iooir

wojujący purytanizm 
wystąpił do walki z inowiierea- 
mi a zatem z katolikami, źydo- 
mi i wszystkiemi niepurytań- 
skiema wyznaniami.

obeirwaili mu

łobuzy
W obecnym zaś sezonie gdy za-

rano.

Stara ziemia kokietuje Harsa .
I podgląda go przez dwie lunety

LONDYN, 14. 8. „Daily Mail" tern Jungfrau umieszczono dwie 
opisuje wielkie przygotowania, lunety obserwacyjne na u'yso- 
jakie poczynili astronomowie kości 3400 metrów. Astronomo- 
sawtajcarscy celem obserwacji ; wie będą usiłowali zbadać, czy 
Marsa, który będzie się znajdo- [ w atmosferze Marsa znajduje 
wał stosunkowo najbliżej ziemi się para wodna. (AW).
przy końcu sierpnia. Pod szczy-

Europa»wśe!k!m hote'em 

smeryksfókich turystów
Blisko pół m’ljom przyiezdnycn z za Atlantyku

LONDYN, 14. 8. Liczba tury-! że w ciągu bieżącego lata tury­
stów amerykańskich, bawiących ; ści amerykańscy we Francji i 
obecnie w Europie Zachodniej^ Ang-lji wydadzą 600 mil jonów 
przekracza 400.000, Dziennika- dolarów. (AW). 
rze amerykańscy stwierdzają,

wym lub ezamyim.
Ubranie to jest niezmiernie 

racjonalne, gdyż przypomina 
wszystkim, że czas jest na pierw; 
sze śntadanie. Sukienki poran­
ne odznaiczają się niezwykłą pro 
stotą kroju i brakiem ozdób. Jed 
nakże nie zamieniają się w mnn 
dur, jednakowy u wszystkich 
tak, jhk a v Warszawie. Bluzowy, 
różne kształty kołnierzyka i wy 
cięcia, jakaś fałda różne gatuin*- 
ki ń^SWJałów, jak alpagR, w^l- 
ną, Iwa, wszystko to wprowan 
dza pewną od>mia>nę.

?klem^ ty* stroju rannego nosi się ma 
ły cloche biały filcowy odgięty 
od czoła. Jest to klasyczny obec­
nie typ Deauville. Noszone są 
również eleganckie i dość duże 
canotier, zwłaszcza przez angiel­
ki. Poranne palta są bardzo wąa 
kie i proste. Ukazał się też nowo 
rodek mody: płaszcz bez kołnie­
rza.

stro-

omdlał strachu i‘W... Kie-i Metó w tom
_;j ufedrowiekiu decydują się losy 

przyszłej mody zamówiłam so­
bie kilka, radio o nowych mode- 
lach, które Wam zakomunikuję.

A więc: Rano po porzuceniu 
jedwabnej pyjamy, (którą nosi 
każda kobieta długonoga) kura-

dy zaś przyszedł do'siebie aau- 
ważył brak gotówki w kieszeni, 
do czysta oberwane .Jakiubówiki 
i sińce po calem ciele. Na drugi 
dzień pan Berkowicz. zaprzy-

sam osobiście przechadzał się no ' a’3gł uroczyście przed dziedzicz 
iż straszydłem w ogrodzie, . . , .

" tobuz : ^us^ka z Deauville ubiera się 
i w sukienkę, mleczną lub barwy 
, kawy białej, ożywioną niekiedy 
'jak konfiturą, jakimś drobnym

cami po ogrodzie... ką,
Przed kilku dniami o półno- uie był żaden miejscowy 

cy, gdy jak zwykle obchodził I ale 
pan Mendel swą rundę zetknął i 
się

cami po ogrodzie...

autenłyczny duch 
sąsiedniego cmentarza.

Antulea.

Rabto — posłem
Starów Zjećpoczooych
Uspokoił parsów

Urząd amerykańskiego posła 
i ministra pełnomocnego w Per 
sji pełnił przez szereg lat Sir 
I. S. Kornfeld, powołany na tę 
godność w chwili, gdy w Persji 
rozpoczęły się

antysemickie rozruchy
i groziło niebezpieczeństwo po 
gi omów.

Swą umiarkowaną i przewi­
dującą polityką sprawił poseł 
amerykański, iż do pogromów

■WWIIHI— T irnnimimibmii iw w ibw iu bii i i i i i i ib i mmi TwawnPHrni'iiin

DZIWNE PRZY  GODY

żydzi

STASKA WĄSIKA
napisał

Zdzisław Klesze zy ń "ki
Streszczenie począthu pc Mieści

Piętnastoletni sierota, Stani­
sław Wąsik rodem ze Śląska, po 
icybuchu wojny wstąpił do ar- 
mji niemiecldej. Walczył na 
froncie francuskim, a po wyle­
czeniu się z ran na rosyjskim. 
Przeszedł do austriackiego puł­
ku ułanów - polaków', stamtąd 
do Legjonów Palskńćh. Po kon­
tuzji ocknął się w niewoli rosyj 
skiej. Poprzez leg jony czeskie' fa się z pod Kijowa.
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Władza tych ludzi była pra­
wie nieograniczona.; ręka, —cięż­
ka.

Niechby tylko dowodzący ofi­
cer popełnił coś, coby miało naj­
lżejszy bodaj pozór kontrrewo­
lucji —- naachby naraesl się o-

dooddziały angielskie dotarł 
Polskiej Organizacji Wojsko- 
u^ej, działającej na terenie Ro­
sji- Ciężkie chwile^ przebył w 
więzieniach bolszewickich' skąd 
uciekł i po wielu, przygodach 
dotarł wreszcie do Polski.

Ziścił się nareszcie jego sen. 
Jest w wojsku polskiem w pułku 
ułanów, który po walkach, co-

nie przyszło, a perscy 
zmienili swe stanowisko do

teherańskiego rządu.
Sir I. S. Kornfeld przed nomi­

nacją na posła Stanów Zjedno­
czonych piastował urząd rabi­
na i ceniony był dla swej

teologicznej wiedzy.
Obecnie na własną prośbę zo 

stał zwolniony z swego poste­
runku w Persji i wraca do kra­
ju na dawne stanowisko rabina.

IRCnE9DM£S0S3nBBeKWnE^REBW3a5SI9SM09En|9r^3IBHK'

chleli przed potęgą Sowietów*— I się na praktyki, nietylko nie- 
dochoidziło do tego, że wszechmoc' zgodne z komunizmem, ale na- 
ni panowie z poza frontu pocią­
gali do surowej odpowiedzialno­
ści oficefrów linjowcyh za każ­
dy przejaw ludzkości, 0a elemen 
tame przejawy rycerskości w 
stosunku do zwyciężonych.

Ustał zupełnie podział na wal 
czących i nie-walczących, przy­
jęty przez wszystkie 'narody cy­
wilizowane. Armja komisarzy 
kpiła sobie z terminu ,komba­
tanci".

toiw sensacja w Torypiu 
Okradziono uiubltśficn pyb!kzności 

murzyna lazzbandzistę
(P<) Toruń ma nielada sensa- [ chcę murzyna — i tak w kółkh 

cję. Przyjechał bowiem do pew-i Ale znaleźli się i taicy,. któray 
nej kawiarni murzyn, który gra nietylko zapragnęli widzieć mu-
na jazzbandzie i wyśpiewuje róż 
ne piosenki i kuplety. To też 
każdy śpieszy na ,,czarną", a w 
rzeczywistości chce zobaczyć 
czarną postać murzyna.

Zewsząd słychać już nie pio­
senkę, ale słowa: Mamo, ja chcę 
murzyna zobaczyć — mówi có­
reczka do mamy. — Mężusiu, ja

rzyna, ale ehcieli zobaczyć rów­
nież jego garderobę. — I oto w 
nocy z niedzieli na poniedziałek 
zdkradli się do hotelu złodzieją 
skradli murzynowi ubranie t i 
jedwabne koszule, parę półbuei- 
ków’, kilka krawatów i 280 zło­
tych gotówką.

wym cichym kontroderom — a 
czekała go kula w łeb, albo gor­
sze od kuli — śledztwo i tortu­
ry Czerezwyczajki...

Gdy nie było właściwie mo­
wy o „kontrrewolucji44 Skoro

[wszysey rjopyjacy oficerowie tru

szabli ułańskiej... Może na zaMV' 
SEC?

Czerń rosyjska, której przed.- 
stawiono wojnę Wszechświaito 
wą, jako niepotrzebną walkę JB>za 
Polszu44 i która uczona była nie 
nawidzieć tę niewdzięczną ,,Pol 
szę" aa klęski, odniesi'etne na Ma 
■zuinach, za pogrom w Karpa­
tach, za długie lata, spędzone na 
Rosyjsko-niemieckim froncie —- 
czerń ta, w gruncie rzeczy, wy-

Coraz rzadziej słyszało się o 
brataniu proletariuszy wszyst­
kich krajów i odrodzeniu Pol­
ski, w imię którego rzekomo by­
ła prowadzona wojna... Coraz 
rzadziej, wspoiminano o manife­
stach, któremi zwycięski wódz 

i czerwonej armji, przeszedłszy 
po trupie państwa polskiego, oh 
daruje ludzkość... ,

Słyszało się zato codzień, co
gwtóna o zdobyciu Warazawy ^telratorami

Oblizywali się aż na tę myśl i m gię zmieniła-,
bolszewiccy komisarze, obiecu- Zdz3tCBala j€SZ(W trochę, bar- 
jąc sobie, hulankę, jakiej świat dtziej u,padła moralnie...

ł Qt i wszystko... Ale byli to ci sa­
mi głupi, jak glina, ciemni, jak

wet wręcz z nim sprzeczne.
Więc najprzód, musiał tolero­

wać indywidualną grabież i naj 
ordynairniejstze złodziejstwo, któ 
rego się dopuszczali potężni ko­
misarze wojenni i inni dygnita­
rze bolszewiccy... Następnie, nie 
wolno mu było pisnąć słowa na 
panujące w airmji czerwonej po­
rządki... Pospolita szara masa 
żołdaków mogła sobie ginąć w 
ogniu... Wszystko, co miało wła- 

Każdy, kto jej był nie na rę- dzę, wołało siedzieć w przyzwo- 
kę, każdy, kogo jej się podóbało . itej odległości od miejsc, w któ- 
ochrzcić mianem ^burżuja", al- 1 rych na wojnie bywa gorąco! 
bo „kontrrewolucjonisty" — | Frazes rewolucyjny pokrywał 
choćby ten ktoś był starcem, al. wprawdzie wszystko. Ale ten fra 
bo nieletnim młodzieńcem — 
mógł dostać się pod mnr.

Szła armja czerwona z jednem 
hasłem : ,,Wytępić!"

Bankructwo idei, która pier­
wotnie przyświecała arrnji czer­
wonej, było zupełnie widoczne. 
Jeżeli się trkfiał zrzadka ideo­
wy komunista — musiał trzy-' ności siebie i niesłychanegio tu-1 skie kulki, koszące krasnoermiej 
mać język za zębami i godzić ‘ pętu. ‘ ców — ■ucichnie świst polskiej

bolstzewiocy komisarze Zdziicfzała jesizieize trochę, bar-

nie widział...!

Cieszyło się i dzikie żołdactwo, ,
mało rozumiejące, o co chodzi, bór, chłopi rosyjscy, w który 

zws juz iż, uiaawłui ouvuuqd wuy- a,iv xMauxu.icj<.tw j v u u j a z . ,t  x a .x ' obfita literatura a.gitecyna
nomem kłamstwem. Cynizm boi szawa zostanie nareszcie zdoby-, wmówdła jedno: Piolskai—to Kraj
szewiekich potentatów wzrasta! ta, skończy się może ta wojna, panów, źlopiących krew po a
w miarę tego, jak posuwali się podczas której niejeden szary nych — i ke’e’y sa
w głąb Polski.

Nieoczekiwane powodzenie 
zrazu zaskoczyło ich: niebawem 
jednak sh

zes już z daleka cuchną! ordy- ale rozumiejące jedno: gdy War obfita literatura agitacyna

sołdat poległ na placu... Skończy 
się może pościg, równie utru­
dzający ściganych jak i ściga- 

dsieli, nabrali pew-j jących.. Przestainą bzykać pol-

. i księży, tuczących się 
krzywdą ludu...

(d. c. n.)
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S o b o ta , W ‘g o s ierp n ia 1 9 2 4 r .

I b ły szczeć ju ż zaczy n ają  ś lep ia  
n ęd zy m ieszk an io w ej.

C o raz częście j p o czy n ają b y ć  
g ło śn ie jsze skargi na b rak i, ja ­

k ie w y k azu je o b ecn a ustaw a o  

ochron ie lokatorów . I co raz czę ­

śc ie j n ies te ty , zaczy n a ją b y ć w i-  

d o ezn e je j sk u tk i, a co raz w ię ­

k sze p o w sta ją z teg o  p o w o d u  ża ­
le i ro zg o ry czen ia .

N o w a u staw a o tw arła p o le d o  

w y p o w iad an ia m ieszk ań p rzez  

w  ła ścic ie li d o m ó w , k tó rzy  n ie je -  

d n o k ro tn . ź teg o  k o rzy sta ją  i n ie . 
raz b ez p o w o d u lo k a to ro m  za j­

m o w an e p o m ieszk an ie w y m a ­

w ia ją , a  n aw et eksm itu ją . I d z iś  
jeże li w  czasie trw an ia d a ­

w n ej u staw y o o ch ro n ie lo k a to ­

ró w — lo k a to r n ie zb y t b y ł  
w zg lęd em w łaśc ic ie la czy to  

u stęp liw y  lu b  zg o d n y  —  sam  p o ­

n o si o b ecn ie sw eg o p o stęp o w a­
n ia k o n sekw en c je . N ajw ięcej je ­

d n ak n arażen i są n a n ęd zę m ie ­

szk an io w ą . ludzie ubodzy a w  d o  
d a tk u o b arczen i liczn ie jszą , ro ­

d z in ą. N aw et w  czasach p rzed ­
w o jenn y ch , w łaścic ie l n iech ę tn ie  

w łaśn ie  tak im  ro d z in o m  w y d zie r 

żaw iał m ieszk an ie . D ziś  —  w szy ­

s tk ie m ieszk an ia są w y d zie rża ­

w io n e , i g d y  k o m u k o lw iek p rzy j­

d z ie szu k ać m ieszk an ia — to  

v,prost rozpaczliw e jest jego po ­
łożen ie. —  M im o jed n ak w szy st­
k o są tacy , k tó rzy m uszą szu ­
kać m ieszkan ia .

W łaśc ic ie l d o m u  ek sm itu je  lo ­

k a to ra . —  w y rzu ca m u  rzeczy n a  

u licę —  i ten z ro d zin ą —  d o ­

słow nie znajduje się na bruku. 
I zew sząd zaczy n ia b y ć s ły ch ać  

p o m ru k —  łzy  i p rzek leń stw a .
W  b ieżący m  ty g o d n iu  b y liśm y  

św iad k am i trzech tak ich ek s- 

m isy j.
D nia 11 b .m . eksm itow ał  

u licę w łaśc icie l d o m u p rzy  
M ick iew icza p . O lsz, w d o w ę  

w an d o w sk ą z 7 d z ieci.
W  dniu 12 bm . p rzy u l. W y b i­

ck ieg o , eksm itow ano ro b o tn ik a  
L ew an d o w sk ieg o , k tó reg o  w  d o ­

d a tk u w łaśc ic ie l p . W ał. d o tk li­

w ie p o b ił — i i to  tak  że L ew . m u -  

s ia ł szu k ać o p iek i lek a rsk ie j.
D nia 13 bm . w  u licy  S u k ien n i - 

|czej p rzed d o m  n r. 8 w yrzucono  
na bruk m eb le z 5 p o k o i, w ła-  

.- iu ;ść w d o w y .
f tak n ies te ty zaczy n a s ię  

d z iin co d z ien n ie .
N ie \" -d a jem y  s ię w  p rzy czy n y  

ty ch ek sn iisy j - m u szą o n e b y ć  

u zasad n io n a 1 , sk o ro o trzy m ały 7 

tn o e p raw n ą . A le ze w zg lęd ó w  
ty lk o lu d zk o śc i ąa leży r w n ik n ąć  

w p o ło że ie ty ćh „rzeczyw iście  

bezdom nych" .
K to i w  jak i sp o so b  w in ien  im  

p rzy jść z p o m o cą  . '
N a u licy m ieszk ać je szcze n ie  

w o ln o  a  M ag istra t n ń m ia p raw a  
m ieszkań rekw irow ać. 1 ’o p ro stu  

zw o z i M ag istra t m eb le n a sk ład  
d o S traży 7 p o żarn e j a ro d z in y  

p o zb aw io n e m eb li, n aczy ń i o -  
g n iska , n ie m ają g d z ie u g o to -

n a  
u l.

L e-

w ać s traw y , an i sch ro n ić s ię n a  

n o c leg . R o zp o czy n a s ię żeb ran i­

n a p o zn a jo m ych , je szcze lito ść  
i b ied ę o d czu w ający ch .. A le  

sk ład n a s trażn icy p o żarn e j —  

w n et s ię zap e łn i! G d zie  w ięc  w te  
d y b ęd z ie s ię rzeczy zw o z ić z u - ’ 

licy ?
N a jed n en i z o sta tn ich p o sie- ■ 

d zeń R ad y  m ie jsk ie j w n ió sł im ię \ 
n iem M ag is tra tu , rad ca Z b o z il ; 

w niosek nagły , ab y R ad a m ie j­
sk a bezzw łoczn ie asygnow ała  

4200 zł. na budow ę dw óch bara­
ków , w  k tó ry ch b y ek sm ito w an i  

zn a leźli natychm iastow y  przytu ­

łek !
I o d z iw o !
Jed en  z p an ó w  rad n y ch  sprze­

ciw ił się nagłości tego w niosku , 
k azał g o n a jp ierw  o d esłać d o  

kom isji budow lanej —  a d o p ie ro  
p o o p raco w an iu i, p rzed ło żen iu  

p lan ó w  —  p rzed ło ży ć  zn o w u  M a ­

g is tra to w i —  a M ag is tra t zn o w u  

R ad z ie m ie jsk ie j!
C zek h j ta tk a la tka  . • . M in io  

rzeczo w eg o w y jaśn ien ia p rzez  

rad cę Z b o z ila —  że budow a ta  
jest nagłą kon iecznością , w prost 
niecierp iącą  zw łok i R ad a  m ie j  

sk a
nagłość odrzuciła  

kredytów nie udzieliła  

i w n io sek  p o szed ł d o  k o m is  ji b u ­

d o w lan ej ...
C zy R ad a m ie jsk a zd aw ała  

so b ie w tecly sp raw ę z w ażności 
tego nagłego w niosku?

C zy o b ecn ie b o d a j R ad a m ie j­

sk a  w id zi jak ie  palnęła  głupstw o  

i jak ie z teg o p o w sta ją dla bez­
dom nych obyw ateli następstw a?

C zy  n ie n a leża ło b y w in teres ie  
ty ch  b ezd o m n y ch , błędu  jak  naj­
prędzej napraw ić i zająć się tą  

sfjraw ą?
P rzy sp o so b n o ści w in n a  

ró w n ież R ad a m ie jsk a za jąc s ię  

sp raw ą próżnych i nie w ydzier ­
żaw ionych nikom u m ieszkań  
a tak ich  w  T o ru n iu zn a jd z ie s ię  

b ard zo  w ie le . Jak n as in fo rm u ją  
■ —  w d o m u p . Ju stu sa W allisa  

p rzy  u l. S zero k ie j p o d o b n o od r. 
1922 sto i na 3-em  piętrze próżne

> 5 pokojow e m ieszkan ie. R ó w n ież  

■ w  d o m u  p . M allo n a d aw n eg o ra -  
“ d n eg o m ie jsk ieg o p rzy S ta ry m  

R y n k u  jest od  roku  kilkupokojo ­
w e próżne m ieszkan ie.

A ile m ieszk ań tak ich , k tó ry ch  

; lo k a to r m ieszk a w  in n em m ie-  
• śc ie —  a tu ty lk o d la p rzech o ­

w an ia m eb li dzierżaw i kilkupo ­
kojow e m ieszkan ie?

T ak ich m ieszk ań  

se tk i!
C zy p rzy d o b re j 

w n y ch u stęp stw ach ,  
b y  ty ch  m iszkań  w ykorzystać?

W arto  n ad  te rn  s ię  zastan o w ić  

ab y u lży ć —  te j n ęd zy  m ieszk a ­
n io w ej — k tó ra s trasz liw em i  

ś lep iam i - zazie ra w  o czy ’’ze - 
czy w isto śc i.

d u n ich n asze n a jży w sze o b u ­

rzen ie , a au to ro w i n ap aśc i p o -  
g ard ę . P rzy tem  zazn aczam y , że  

n aro d o w y ru ch ro b o tn iczy o b e j-, 

d z ie s ię b ez tak ich o p iek un ó w  

jak p . G ó rsk i.
2 ) P rezeso w i k o l. B aliń sk iem u  

w y rażam y  sw e  ży w e  w sp ółczu cie  

i ca łk o w ite zau fan ie  d o  jeg o  d a l­

sze j zaw sze d o tąd n iesk azite ln e j 

p racy  d la  d o b ra lu d u  p racu jące  

g o . O czek u jem y o d  n ieg o , że n ie  

z rażą g o teg o ro d za ju n ap aśc i, 

n .« x . p .v * . — a . jak ich w  c iąg u sw ej b lisk o p ię -

jako jednego z przyw ódców  na- c io le tn ie j o fiarn e j p racy n a l ’o -  

rodow ego ruchu robotn iczego i m o rzu  d o zna ł n ie jed n o k ro tn ie ze  
u siłu jący ch zach w iać d o n ieg o |slro n  w ro g ich u św iad o m io n em u  

zau fan ia m as p racu jący ch , u - n aro d o w em u ru ch ó w  i ro b o tn i-  

c łiw a la ją , co n astęp u je : iczem u .

1 ) P ię tn u jem y te częśc i i te  

o k reślen ia  a rty k u łu  p . G ó rsk ieg o  

k tó re o d n o szą , s ię d o k o l. p ro f. 

B aliń sk ieg o jak o d z iałacza lu d o ­

w eg o jak o n ieg o d ziw e in sy n ua  

c je i o b e lg i i w y rażam y  z p o w o -

zc lti 'an iu cz ło n k ó w N .P .R . z n i. 

T o ru n ia u ch w alo n o  n astęp u jącą  

rezo lu c ję :
„C zło n k o w ie w szy stk ich iilij 

N aro d o w ej P artji R o b o tn icze j, 
is tn ie jący ch w  o b ręb ie m . T o ru ­

n ia zeb ran i celem  za jęc ia s tan o ­

w isk a  w o b ec o g łaszan y ch  w  ,,S ło  

w ie P o m o rsk iem ” n r. 1 7 4 i 1 8 2  

b r. a rty k u łó w  p . A rtura G órskie­
g o , u siłu jący ch zd y sk w alifik o ­

w ać m o raln ie członka partji, 
prezesa Z arządu O kręgw ego T o ­
ruń , kol. proi. E ug. B alińsk iego

ru ch o w i ro b o trii-

Ł ącząc w y razy p o w ażan ia d la  

W ielm . P an a R ed ak to ra  —  p o zo -  

s ta je z w y razam i szacu n k u .
< ) B erg er

P rezes Z arząd u K arte lu .

O  s to su n k ach w  R iib in k o w ie  
s łó w  k ilk i.

w  T o ru n iu

w o l  i i p e ­
n ie m o żn a-

(k j) O k ilk a m in u t d ro g i o d  

d w o rca M o k re zn a jd u je  s ię t. zw . 
K o lo n . R u b in k o w o . M iejscow o ść  

żan a je s t p rzez o k o liczn . m iesz -  

n a n a ła sk ę O p atrzn o śc i —  u w a ­
żan a  je s t p rzz o k o liczny ch  m iesz  
k ań có w za jak ąś k o lo n  je d la . 

p rzestęp có w a 'n ie za s ied z ib ę  

zw y cza jn y ch B o g u d u ch a w in ­

n y ch  śm ie rte ln ik ó w . S to su n k i tu  

p an u jące > ą n iżej k ry ty k i. W y ­

s ta rczy n ad m ien ić , że p o steru ­

n ek P P . zn a jd u je s ię w  G ręb o ­

c in ie , o d leg ły m  o d R u b in k o w a o  
5  k im ., zaś w ó jto s tw o  w  L u b iczu .

.M ieszk an iec R u b in k o w a m a ­

jący d o za ła tw ien ia jak ąś sp ra ­

w ę u rzęd o w ą  w  w ó jtos tw ie —  p o  
p rzeby c iu 1 0 k im . d ro g i d o L u ­

b icza  d o w iad u je  s ię , że  d arem n ie  

s ię tru d z ił, b o u rzęd o w an ia  n ie ­
m a — i o d b y w a s ię o n o ty lk o  

w  p ew n e d n i ty g o d n ia . W d n ie  
u rzęd o w e trzeb a czek ać k ilk a  

g o d z in , b o u rzęd o w an ie zam iast,  
■o 1 0 -e j zaczy n a s ię  .o 1 2 -ej i p ó ­

źn ie j.
W ó jto stw o w L u b iczu , jak o  

też p o steru n ek P . P . G rębo c in  

p racu ją  n iezm o rd o w an ie b y „za ­

g ro żo n y ” b y t o b y w ate li tu te j­
szy ch zab ezp ieczy ć . O to  n a m o cy  

n iezn an eg o b liżej ro p o  rząd zen ia  

san it. w eter. z  r . 1 9 2 3 , —  k tó reg o  
tre ść je s t s ta ran n ie u k ry w an a -  

n a w łaśc ic ie li p só w  u rząd za s ię  
p o lo w an ie i n ak ład a s ię d o ść  

w y so k ie g rzy w ny . S p ecja ln em i  

zd o ln o ściam i zasły n ą ł o statn io  
fu n k c jo n ariu sz P . P . G ręb o c in , 

k tó ry tak zaw zięc ie „p o lu je” , 

jak g d y b y b y ły to co n a jm n iej 
k rw io żercze lw y lu b ty g ry sy a  

n ie  sp o k o jne  „b u rk i” lu b  „k ru cz ­

k i” (k tó ry ch ca łe m asy sw o h o -

T ry b u n a p raco w n ik ó w  m ó zg u  i m ięśn i
d trzy m u jem y U st z p ro śb ą o  

u m ieszczen ie . •
T o ru ń , 1 4 . 8 . 1 9 2 4 .

S zan o w n y P an ie R ed ak to rze !
W  im ien iu Z arządu K artelu

toruńsk iego N arodow ej P artji  
R obotn iczej p ro szę u p rzejm ie o  
zam ieszczen ie w S w em p o czy ­

tn y m  p iśm ie  co  n astęp u je:
.N a d z is ie jszy m  n ad zyczajn em

Przetarg.
D o staw ę m ateria łó w  b u d o w lan y ch d la R e ­

g u lac ji W isty n a ro k 1 9 2 4 , a to :

2 0  0 0 0 m faszy n i 1 0 0  0 0 0 k o łk ó w ^  
o d d a Z arząd D ró g W o d n y ch  w  T o ru n iu w  d ro ­
d ze p u b liczn ej licy tacji.

P isem n e o fe rty o p łacan e zn aczk iem  s tem ­
p lo w y m  n a k w o tę 2 z ł. n a ca łą a lb o częśc io ­
w ą d o staw ę lu b też p o szczeg ó ln e m ateria ły  
n a leży sk ład ać w zam k n ię tych k o p ertach  
z  n ap isem  „O ferta" w  Z arząd z ie  D ró g  W o d n y ch  
w  T o ru n iu , u l. B y d g o sk a n r. 2 2 d o d n ia 2 2 . 
s ie rp n ia 1 9 2 4  r . g o d z .'1 2 w  p o łu d n ie , o k tó re j  
to p o rze zo stan ą o fe rty o tw arte .

D la zab ezp ieczen ia d o trzy m an ia w aru n ­
k ó w  p o d an y ch w  o fe rcie n a leży w raz z o fe rtą  
z ło ży ć w ad ju m w g o tó w ce lu b p ap ierach  
w arto śc io w y ch w  w y so k o ści o k o ło 5 % w ar­

to śc i o fe ro w an y ch m ateria łó w .
Z atw ierd zen ie k o n trak tu za leży o d D y ­

rek c ji D ró g W o d n y ch w  W arszaw ie .
B liższych szczeg ó łó w m o żn a zasiąg n ąć  

w U rzędz ie . —

Z arząd D róg w o d n y ch w  T o ru n iu .

o k lask ó w p rzy o tw arte j k u rty ­

n ie . Ż eg n a ła g o też p u b liczn o ść  

za te ch w ile w k tó ry ch ją  

zaw sze d o łez  w zśm ieszał sw o ją  

g rą p e łn ą sw o b od y i n a tu ra ln o  

śc i.
k o ń cu  p . H elleńsk iego , jak o  

p o ru czn ik a — - k tó ry  lek k iem  u ję  
c iem  ro li d o sk o n a ły m  b y ł i p o ­

T E A T R  M IE JSK I.
D ziś w  so b o tę d n ia . 1 6 -g o s ie r­

p n ia  p o raz  w tó ry  i o statn i o w a ­

cy jn ie p rzy ję ta w czo ra j p e łn a  
h u m o ru k ro to ch w ila S te fana  

T u rsk ieg o „C zar m u n d u ru ” —  

W y sta rczy n ad m ien ić , iż u d z ia ł  

w n ie j b io rą a rty śc i te j m iary  

jak . K arska, Św ięcicka, P odbo- 
rów na, M oranow icz, H elleńsk i 

i Senow sk i.
W  n ied z ielę  o sta tn ie , n ieo d w o ­

ła ln e p o żeg n aln e p rzed staw ie ­

n ie „P raw dziw a m iłość*', k o m e- 

d ja  w  3 ch ak tach  R o b erta B rać  
co . - B ile ty  d o  n ab y c ia w  k asie  

tea tru .

d n ie h asa ją p o u licach T o ru -  
n o w n ie w ieczo rem P raw d o p o d o -

B iad a w łaśc ic ie lo w i, jeże li 

„m y śliw y " , —  u k ry ty za p ark a ­

n em  lu b k rzak iem , d o strzeże,  

że „w ściek ła b estja ” (n ie jed n o  

k ro tn ie m ały szczen iak p o k o jo ­

w y ) ch o d z i sa rn op as —  w ted y  
g rzy w n a 5 — 1 0 z ł. p ew n a , k tó rą  

d e lik w en t m u si z ło ży ć w  L u b i­
czu . T ro sk liw o ść tak a b y łab y  

b ard zo ch w aleb n a (zw łaszcza  

w  T o ru n iu ),  g d y b y  b y ła  s to so w a ­

n a w  k ażd y m  w zg lęd z ie . Jed n ak ­

że tak n ie je s t. Z d ro żo n y  5 k im . 
d ro g ą i „p o lo w an iem ” o d n o śny  

fu n k c jo n ariu sz czu je s ię zb y t  

zm ęczo n ym , b y tru d zić s ię p o ­
n o w n ie w ieczo rem . P ro w do p o d o -  

b n ie  w ied zą  o  ty m  zw y cza ju  ró ż ­

n e c iem n e in d y w idu a  i u rząd za ­
ją so b ie w ieczo ram i (n a jczęście j 
w  św ięta i d n ie  p rzed św ią teczn e) 

w  p rzy d ro żn y ch  k rzew ach tak ie  

h arce , że sp ó źn io n y  p rzech o dzeń  

trw o żliw ie u m y k a d o d o m u , b o ­

jąc s ię s jio tk ać p o d o ch o co n e to ­
w arzy stw o . N ie jed n o k ro tn ie n ie ­

zn an e p o stac ie sn u  ją s ię o b o k  
d o m o stw , w y w o łu jąc n iep o k ó j 

g o sp o d arzy . In te rw en c ja je st tu ­

ta j u tru d n io n a , g d y ż n iew iad o ­
m o czy m a. s ię d o czy n ien ia ze  

z ło d z ie jem , czy też z ....  zak o ­
ch an y m . B y ło b y p o żąd an em , b y  
o d n o śn y fu n k c jo n arju sz „w y ­

d z ie rżaw ił” p raw o p o lo w an ia  . 

n a  p sy k o m u ś  b ard zie j... fach o -  

। w em u , a sam  za ją ł s ię zap ro w a­

d zen iem rzeczy w isteg o b ezp ie ­

czeń stw a , p rzy czem m ia łb y  
i w ięk sze p o le d o  p o p isu  i zy sk a ł­

b y so b ie u zn an ie m ieszk ań có w  

R u b in k o w a .

T E A T R M IE JS K I.

„Czar munduru**
W eso ła k ro to ch w ila w  3 ak tach S te fan a T u rsk ieg o .

N aiw n a w  tre śc i —  n ieb o g a ta  
w  sy tu ac je , b ez w ielk ich p re ten -  

sy j k ro to ch w ila —  m ająca jed y ­
n ie d u żo d o w cip ó w , n ie raz ju ż  

s ły szan y ch —  a le m im o to —  
k ażd y  s ię z n ich  śm ieje , a n aw et  

śm iać s ię m u si.

śm ia ła s ię też se rd eczn ie

Jw 'W
Sklepow y  sprzedaw ca  
sam o tn y , p raco w ity p rzy j-  
m ie p o sad ę , s to z ło ty ch  
m iesięczn ie . Z ło ty k au c ję  
sreb rem  lu b ak cjam i 2 C O  
z ło ty ch G ru d z iąd z , T u sze- 
w sk a G ro b ia 1 6 , in tro li- 

g a to rn ia

M onety srebrne an ­
ty czn e w arto śc i 3 0 C 0  sp rze ­
d am  za 1 5 0 0 z ł. G ru d z iąd , 
S o b iesk ieg o 1 R u tk o w sk i

Elita. EleKtum 
Stolo

dw a ua  j  przedn iejsze  
gatunk i strun , czyste  
w  ton ie pod gw aran ­
cją , na  skrzypce, w io- 
lenczele , kontrabas, 
gitarę. — D .' n ab y c ia : 

Toniii, Sieniiioiw} 
p arte r d rzw i n r. 1 , p o p o i 

o d 3 -cie j d o 6 te j

Siano  do  pakow ania
sp rzed a je

Sułkowski i Tatara
w łaśc . M . T ata ra

Ż eg larsk a 1 3 T o ru ń

ce rem  i k o chan k iem  szu k a jący m  

k o b ie ty z d u szą .
P u b liczn o ść śred n io d o p isa ła । 

—  co ze w zg lęd u n a d o n io sły i 
p o p u la rn y ce l —  b y ło p o n iek ąd  1  

n iesp o d z ian k ą. —  P raw d o p o d o - | 
b n ie  d z is ia j z ło  n ap raw i —  i tłu -1  

m n ie d o  tea tru p o sp ieszy .
b .

n ieg o o b e jść s ię n ie m o że . W ie o  

te rn  zag ran ica . I n ie ty lk o  b u d u ­

je ap ara ty , w arszta ty i tw o rzy  

w p o litech n ik ach w y d zia ły n a ­

u k i lo tn ic tw a, a le  p rzez  o d p o w ie ­
d n ią litera tu rę p ro p ag an d o w ą  

s ta ra s ię szersze  w arstw y  sp o łe ­

czeń stw a o  d o n io sło śc i lo tn ic tw a  

u św iad o m ić .

D o teg o zd ąża w y że j w y m ie ­

n io n a b ro szu ra w y d an a za w y -  

d a tn em  • p o p arciem „K siążn icy  

p o lsk ie j” .

B ro szu ra n ie w ie lk a , a le o  

w ie lk ie j tre śc i p rzedstaw ia n am  
sp raw ę lo tn ic tw a w o jsk o w eg o  

i cy w iln eg o , w zy w ając  sp o łeczeń  

s tw o d o za in te reso w an ia s ię  

w te rn o sta tn iem . P ragn ie w yU roczystość pośw ięcen ia sztan ­

daru Z w iązku Inw alidów W oj. W o łać  w  p ew n y ch sfe rach  sp o łe ­

czeń stw a o fia rn o ść n a ce le lo ­

tn ic tw a . K to k o lw iek in te resu je  

s ię tą tak  ak tu a ln ą k w est  ją , k to  

ch ce zap o zn ać s ię ze s tanem  lo ­

tn ic tw a  za  g ran icą  i k to  p rag n ie  

d o w ied z ieć s ię , jak ie zn aczen ie  
m a lo tn ic tw o w jeg o w łasn em  

p ry w atn em  ży c iu , p o w in ien za ­
p o zn ać s ię b ezw zg lęd n ie z tre  

sc ią te j b ro szu ry , g d y ż śm ia ło  

rzec m o żn a , że m iarą in te lig en ­

c ji d z isie jsze j p o n iek ąd je s t 

u św iado m ien ie  w  ty m  k ie ru n k u . 

B ro szu ra zao pa trzo n a je s t w  ilu ­
s trac je .

Z o k az ji 3 le tn ie j ro czn icy  o d ­

b ęd z ie s ię w  n ied z ielę  d n ia 1 7 -g o  
s ie rp n ia b r. P ośw ięcen ie Sztan ­
daru  p o w iato w ego  K o ła  Z w iązk u  

In w alid ó w W o jenn y ch R zp lite j 

P o lsk ie j w  T o ru n iu .
U ro czy sto ść  o d b ęd z ie s ię  w ed le  

n astęp u jąceg o  p ro g ram u :
1 ) O  g o d z in ie 1 0 .3 0 zb ió rk a  to ­

w arzy stw  i d e leg acy j z sz tan d a ­

ram i n a p lacu  św . K ata rzyn y . a
2 ) O g o d z in ie 1 1 -e j w y m arsz  

d o lo k a lu Z w . In w . W o j. p o  
sz tan d ar i p o ch ó d d o k o śc io ła  

św . Jan a .
3 ) O g o d z in ie 1 1 .3 0 u ro czy ste  

n ab o żeń stw o  i p o św ięcen ie sz tan  

d aru  . \
4 ) P o  n ab o żeń stw ie p o ch ó d n a  

d z ied zin iec ra tu szo w y , g d z ie n a  
s tąp i p o w itan ie d e lega tó w  i g o ­

śc i o raz w b ijan ie g w o źdz i p a ­
m ią tk o w y ch , p o czerń n astąp i 

ro zw iązan ie  p o ch od u .
5 )W sp ó ln y o b iad o g o d z in ie  

2 -e j p o p o łu d n iu w  „D w o rze A r­

tu sa” .
6 . O  g o d z in ie  3 .1 5 w y m arsz  d e ­

leg a tó w  z sz tan d aram i z „D w o ru  
A rtu sa” d o „P ark u C eg ieln i” , 

g d z ie o d b ęd z ie s ię fes tyn , p o łą ­
czo n y z w ie lu n iesp o d z ian k am i,

W ład y sław  T y n c .

W Y JA ŚN IE N IE .

O d Z w iązk u  P raco w n ik ó w  G a ­
s tro n o m iczn ych w T o ru n iu  

o trzy m u jem y  n astęp u jące p isn n )  
z p ro śb ą o  zam ieszczen ie :

„W n o ta tce zam ieszczo n e j 

w  „E x p ress ie P o m o rsk im ” z d n . 
7 8 . b .r. p . t._ „M u rzy n z P o rn o  
rzan k i o k radz io n y w E u i ’o p ie ”  

p o d an o  n azw isk o  jak o  p o d e jrzą  
n eg o  o k rad zież sto łow ego P acz­
kow sk iego . —  W iad o m o ść  ta  je s t 

o ty le n ieścis łą , że P aczk o w sk i  

nie jest sto łow ym  i ni^ dy  nie był 
członkiem Z w iązku P racow nik .

jąk lo tp rja fan to w a, p o cz ta ja - (jasjtonon iicznych* 1.

p u ­

b liczn o ść  z o rd y n an sa  w  m u n d u ­
rze „p o ru czn ika” —  k tó ry  ch c ia ł 

s ię w żen ić w in te res b o g a te j 
w d ó w k i, a le p rzek o n aw szy s ię , 

że to  ty lk o  H an k a —  s łu żąca -  
z rezy g n o w ał z m ałżeń stw a . O że ­

n ił s ię ty lko p o ru czn ik w m u n ­

d u rze „o rd y n an sa ” —  z ład n ą  
p an ią d o m u , zn o w u p rzeb ran ą  

za p o k o jo w ą .
O to  tre ść — ca łe j trzy ak to w ej  

fa rsy  —  k tó ra jed n ak  b aw iła .

W  sz tu ce te j żeg n a li s ię z p u ­
b liczn o śc ią —  je j u lu b ień cy  —  a  
w ięc zaw sze m ile w id z ian a za  
sw e  p raw d z iw ie  a rty sty czn e  k re ­

acje  p . K arska, k tó ra  w  ro li c io ci  
B asi —  z m iły m  a  p o b łaż liw y m  
u śm iech em p o zw ala ła s io strze ­
n icy n a za im p ro w izo w an ą m a ­
sk a rad ę a w  k o ń cu p o b ło g o ­

s ław iła je j zw iązek m ałżeń sk i.
U ta len to w an a p . P odborów ua,  

m ło d ą i za lo tn ą w d ó w k ę w y p o ­

saży ła w  tak ą d u żą d o zę w d zię ­

k u i sy in p a tji, że d la n ie j ty lk o  
w arto  b y ło  b y ć w ‘ tea trze .

Z aw sze sy m p aty czn a p . Św ię­
cicka , ro lę H an k i u ję ła  
s ło w o i b ard zo ją d o b rze  

ła .
P . M oranow icz —  k tó ry
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p o m y -  
zagra -

za  sw e

p o ń sk a , k o ło szczęśc ia itp . p o d ­
czas k tó reg o p rzy g ry w ać b ęd z ie  j 

o rk ies tra 6 3 p . p . o raz śp iew y  ! 

m ie jsco w y ch K ó ł śp iew u . j
O g o d z . 9 -e j o d b ęd z ie s ię Z a- ।  

baw a taneczna w  „P arku  C egiel­

ni" . i

Z A W O D Y K O N N E O F IC E R ­
SK IE J SZ K O Ł Y A R T Y L E R JI.

(k j> W  czo ra jsze  zaw o d y  k o n n e  < 
u rząd zo n e  p rzez  O fic . S zk o łę  A rt. ( 

n a zako ń czen ie ro k u szk o ln eg o  
—  w y p ad ły b ard zo  d o d atn io . N a ( 

p lacu p rzy u l S o b iesk ieg o i o - 

b o k p o ło żo n y ch u licach zeb ra ły  

s ię tłu m y  p u b liczn o ści b y  u jrzeć  
tak rzad k o  w id z ian e w  T o ru n iu  

zaw o d y .
P o szczeg ó ln e w y n ik i p ad am y  

w ju trze jszy m  n u m erze .
D ru g i d z ień  zaw o d ó w  k o n n y ch  

t.j. ju tro zap o w iad a s ię je szcze  

b ard z ie j in te resu jąco .
Jak s ię d o w iad u jem y n a za ­

w o d y p rzy b ęd ze i G enerał Józef  

H aller.

W Y R O K I IZ B Y  K A R N E J W  T O ­
R U N IU .

Izb a k arn a tu t. S ąd u  O k ręg o ­

w eg o w  d n iach 3 1 lip ca , 1 i 5  
s ie rpn ia b r. zasąd ziła : M artę  

C h m ie lew sk ą z T o ru n ia za k ra ­
d z ież n a k arę w ięzien ia p rzez 1  
ro k  i a resz tu  p rzez 6  ty g o dn i. —  
A lo jzeg o P o rzy ń sk ieg o ze S ta -  

b lew ic  p o  w . ch e łm iń sk i za  p aser ­
s tw o n a k arę w ięzien ia p rzez 4  

m iesiące .— K u p ca W ik to ra  S m y ­
k a  łę z T o ru n ia , za w y m u szen ie  
n a k arę w ięzien ia p rzez 1 m ie ­
s iąc . M arję L ew an d o w sk ą z T o  
ru n ią za o szu stw o  n a  k arę w ię ­

z ien ia p rzez 1 m iesiąc .

Z  W Y D A W N IC T W .
S . A b żó łto w sk i i 1 . S zecersk i. 

„C zy potrzebne nam  lo tn ictw o" .
K siążn ica P o lsk a.

W o jn a p o lsk o  - b o lszew ick a  
w y k aza ła , jak w ielk ą ro lę o d ­
g ry w a  lo tn ic tw o  w  p ro w ad zen iu  

w o jn y . I d z is ia j w ie lu , co śk o l­
w iek zn a jący s ię n a lo tn ic tw ie

W o b ec p o w y ższeg o w y jaśn ie ­
n ia zazn aczam y —  że jak n as  

p ó źn ie j p o in fo rm o w an o P acz ­

k o w sk i był ty lko bufetow ym  h o ­
te lu „E u ro p a” .

SZ K O Ł A H A N D L O W A W T O ­
R U N IU .

Z p o czą tk iem  m . w rześn ia r .b . 
o tw iera Izb a P rzem y sło w o H an ­

d lo w a . w T o ru n iu S zk o łę H an ­
d lo w ą d la m ło d z ieży w w iek u  
o d 1 4 — 1 8 la t. W y m ag an e u k o ń ­
czen ie szk o ły p o w szech n e j lu b  
trzech  k las szk o ły  śred n ie j. K u rs  

n au k  d w u le tn i. D la . ch ę tn y ch  d o  

n au k i n ad arza  s ię d o g o d na  sp o ­
so b no ść n ab y c ia w ied zy fach o ­
w ej n a n ad er p rzy stęp n y ch w a ­
ru n k ach . W y k ład an e  b ęd ą , m ię ­

d zy in n em i, n astęp u jące p rzed ­
m io ty : język p o lsk i, rach u n k o ­
w o ść , k sięg o w o ść, n au k a o h an ­

d lu , k o resp o n d en c ja h an d lo w a , 
s ten o g ra f  ja , p isan ie  n a  m aszy n ie  

i t.p . W szelk ich ’o d n o śny ch  b liż ­
szy ch in fo rm acy j u d z ie la b iu ro  
Izb y P rzem . - H an d lo w ej w  T o ­

ru n iu , u l. Ż eg la rsk a 1 , w  g o d z i­
n ach o d 9 ran o d o  3 p p .

Co grula w Teatrze?
D ziś .

N a dochód II. M iędzynarodo ­
w ego K ongresu A kadem ick iego:  

„C zar m unduru".

Ju tro .
N a dochód II*go M iędzynaro ­

dow ego K ongresu A kadem ick ie­
go „P raw dziw a m iłość" .

Co wyśwletlolo w Kinach?
C rista l: „B itw a pod C zuszi- 

m ę".
N ow ości: „B itw a pod C z u j i z L  

m ą".

DoKad pójść po Teatrze?
G rand  C afe —  K abaret D uel

g o o rd yn an sa zb ie ra ł h u rag an y  n ie zap rzeczy , że p ań stw o b ez taneczny L uz.
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